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"Kraków 23 maja 
Wypadki zaszłe w ciągii ostatniego ty- 
godnia nie zmieniły ogólnego położenia po- 
lityki europejskićj. Ani zmiana ministra spraw 
zagranicznych w gabinecie wiedeńskim, ani 
przybycie Napoleona III na teatr wojny, ani 
ukazanie się eskadry (rancuskićj. przed We- 
necyą „ani rezultat wyborów do: parlamentu 
angielskiego, pominąwszy już mnićj ważne 
zdarzenia, nic ztego wszystkiego nie wpły- 
ńęło dotąd, 0 ile z daleka sądzić wolno, 
ną stanowiska mocarstw europejskich zacho- 
wujących neutralność. Ciągle zresztą te sa- 
me usiłowania Francyi dla utrzymania neu- 
tralności państw niewojujących, ciągle ten 
sam brak stanowczości w, oświadczeniach 
tychże. Chociaż. przybywają nowe, nie wzma- 
cniają dawniejszych. Wszystko jakby tylko 
do czasu, jakby oczekiwano jakowych ewen- 
tualności, które również wreszcie nie są wy- 
rąźnie określone. Nie wiadomo także, w ja- 
kim kierunku, jak daleko sięga przezorność 
państw europejskich. Wojna nie rozwinęła 
się dotąd jeszcze, a zatóm nie wpływa jak 
się zdaje na dyplomatyczną stronę polityki. 
„Czy chwila podobna wytężenia, obawy 
i ofiar da się długo przeciągnąć, i jąk długo 
Europa stan takowy wytrzymać zdoła, są 
to pytania, na które najczęścićj pisma pu- 
bliczne przęcząco odpowiadają, wnosząc, że 
wojna nie może być długą. Powtarzamy to 
zdanie, bez żadnćj z naszćj strony uwagi, 
po prostu tylko jako skazówkę chwilowego 
ogólnego położenia. 
_ Korespondencya Czasu. 
777 Lwów 18 maja. 
Weczoraj po południu przybył do Lwowa 
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W księgarniach tutejszych pojawił się litografo- 
wany portret pani Majeranowskićj, pierwszćj śpie- 
waczki sceny naszćj, wykonany wedłag olejnego 
obrazu Rajchana, staraniem, jak się z podpisu ry- 
ciny dowiadujemy, wielbicieli talentu artystki. Pani 
Majeranowską przez ciąg swego jednorocznego 
pobytu przy scenie we Lwowie, stała się ulubie- 
picą publiczności. Dzisiaj występuje w granćj po 
raz pierwszy operze: „Koryla*, którćj muzykę 
skomponował młody Liwowianin Stanisław Duniecki. 


y Borlin 21 maja. 

f Nie bardzo budujący przykład dają światu 
hełpliwe z patryotyzmu swego państwą Rzeszy 
miemieckićj , gdy rozmyślają nad pytaniem, jąkie 
stanowisko zająć mają w obec chwilowćj sytuacyi 
enropejskićj. Zarzut niezgody wewnętrznćj, z któ- 
rym publicyści i pątryoci niemieccy tak skorzy 84, 
dla dragich; oddany im dziś być może w dwój. 
nasób. Prasa urzędowa i niezawisłą północnych 
Niemiec w otwartój jest wojnie z prasą Niemiec 
południowych. Grorzój nie mogą wyzywać się na- 
wzajem wrogi stojące naprzeciw siebie z bronią 
jw ręku. Dobrze, że też wojna toczy się tylko na 
papierze, i że prawdopodobnie na papierze się 
SKOŃCZY. 

Zmajdziecie w dzisiejszych dziennikach deklara- 
cyą, którą „Prusy przez posła swego złożyły, 
w skutku wniosku hanowerskiego, na czwartkowóm 
posiedzeniu Bundestagu (p. Niemcy). Prusy żąda- 
ją w nićj dla siebie od państw niemieckich inicya- 
tywy w wszelkich niezbędnych wojskowych dy- 
spozycyach, i oświadczają, że z żalem, ale stano- 
wczo, opierać się będą wszystkim wnioskom, wy- 
przedzającym bieg wypadków i przesięgającym 
granice prawa związkowego. To stanowisko Prus 
popiera dziś jednogłośnie prasa krajowa. O uzna: 
nie go starają się Prusy w drodze dyplomatycznćj 
przez jenerała Willisena w Wiedniu, przez jenerała 
ebena u innych gabinetów niemieckich. 

Ww ach tych mają Prusy wskazywać bliżój na 
reodiialności,; w których wojna stałaby się dla 

Niemiec. ię. N: e ewentualno- 
ści te nie mogą być dziś nikomu wiadome, ani 
nawet z góry stanowczo określone. Jeżeli więc do 
jednój z tutejszych gazet piszą obecnie z Frank- 


z 
J. Q Mość Aroyksiążę Ferdynand Karol. Załoga |furtu, „że Prusy dały do poznania gabinetom au- 
tutejsza ra wieczorem na jego powitanie |stryackiemu i francuzkiemu, iż w żadnym przy- 


padku na to nie przyzwolą, aby terytoryalna po- 
siadłość Austryi była tic Boyd widu — 
potęgę Austryi uważają za niezbędny żywioł w u- 
trzymaniu równowagi europejskićj,* to oświadcze- 
nie podobne w dzisiejszych okolicznościach byłoby 
uważane Taira Francyą jako „casus belli,“ a tego 
Prusy, jąk to złożona w Bundestagu deklaracya 
okazuje, właśnie chcą uniknąć. Wniosek hanower- 
ski oddany był tymczasem wydziałowi wojennema 
do rozpoznania. Przyjdzie zatóm zapewne nieza- 
długo pod obrady Bundestagu. Dowiemy się wten- 
czas, czy Prusy pozyskają uznanie wskazanego 
wyżćj stanowiska swego w Niemczech. Są którzy 


e jeszczę przychodzą nowe wiadomości o 

: gdzonych przez pożar w Brodach, Ty- 
Biaya ozostąło bez dachu, chleba i 
opuściło miasto nie mając co 


Kod mużyką i pochodniami. 
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ch, które ocalały od ognia. Ofiarował on si 
A - udzielić pogorzelcom z lasów swych e 
d do odbudowania tomów. Sto- 
ankowo mał 


pieczoną od ognia Towarzystwo zabezpieczenia 
według sp 


wiedeńskie rawdzonych już ną miejscu |o; tém nie. wątpią, są inni, którzy przewidują u- 
obliczeń płaci tj d poniesione w zabezpieczonych | chwałę przeciwną polityce Prus. Cóż wtedy? To 


nowa ewentualność. Część prasy liberalnćj, odcie- 
nią demokratycznego, na czele tutejszą Vo/kszet- 
tung, która najwięcćj jest rozpowszechniona i czy- 
tana, radzi ną seryo, i radę tę od paru tygodni 
raz po raz. powtarza, aby Prusy, albo w zgodzie 
z państwami Związku niemieckiego, albo mimo nich, 
z własnego postanowienia, powołały reprezentacyg 
Niemiec do Bundęstagu, dając jéj udział w obra- 
dach i uchwałach, dotyczących narodowych inte- 
ręsów Związku. Szanowny dziennik nie zastanowił 
się nad tém, ze łatwićj radzić, niż zrobić. Bo po- 
wołać taką: ręprezentacyą narodu, jeżeli państwa 
związkowe będą jój przeciwne, jest to zamach prze- 
ciwko ich udzielności, jest akt rewolucyjny. A po- 
woływać reprezentantów tylko z samych Prus, to 
zgromadzenie ich nie będzie reprezentacyą Nie- 
miec. Być może, że zamachby się udał i stał się 
nawet w skutkach dobrodziejstwem dlą Niemiec, 
dając im jedność polityczną i narodową. Ale czy 
można przypuścić, aby Prusy tylko o nim pomy- 
ślały, pomyśląwszy, przystąpiły do jego wykona- 
nia ? „Kto wie, czy podobne myśli, puszczone w 0- 
bieg. przez; prasę tutejszą, nie przyczyniają się do 

ojos południowych Niemieo prze- 


nych we wszystkich sześciu Towarzystwach nie 
enosi 500,000 złr. m. k. Oprócz wsparcia, które 
dla pogorzelóów Najjaśniejszy Pan przez jenerała 
majora Springinsfeld przysłać raczył, rozpisane 
zostały składki w całym kraju, do których magi- 
at tutejszy wzywa mieszkańców Lwowa plaka- 
mi; w każdćj dzielnicy miasta, zostały wyzna- 
czone osoby do zbierania składek, .P. Tedesco, na- 
dworny pianista W. księcia Oldenburgskiego, który 
tu LEnÓJ tęmi dniami, odegra także na korzyść 
pogorzelców w bieżącym tygodniu koncert w sali, 
r , us wój. ; i 
AW obeon porze teatr mało jest uczęszczany. 
a 


jej „jednak, ostatniemi bowiem czasy odegra- 


Sako | 
kilka sztuk pięknych , kilka znaczniejszych dra- 
dY między któremi zasługuje Pm 
ję Oktawiana Feuillet: „Miłość ubogiego młodzień- 
ca,“ Natomiast cyr Hinnego Jest każdego wie 
czorą przepełniony widzami, chociaż, jedne i te 
same rzeczy powtarzają Się codziennie, i zdawało- 
by się, i publirzność nasza miała „dosyć czasu 


podniecanią 
ciwko Prusom 

Poseł pruski w Paryżu, hr. Pourtalós, który tu 
zawczoraj przybył po żonę powracającą z Włoch, 
gdzie była ina kuracyi, odjeżdża za pare dni na 
miejsce swego urzędowania. Najjaśniejsi Państwo 
przeprowadzają gię w, przyszłym tygodniu do 
Poczdamu, „ NrĄŻS pogłoski, że król, powodowa- 
nv. pogarszającóm się zdrowiem i obecnym stanem 
Europy, zamierza złożyć koronę. Księżna Wi- 
ktorya,, która Pojechałą/do Anglii, powróci jeszcze 
w tym miesiącu. 


rzesycić sii „podobne o rodzaju widowiskami, mar 
p © tata ; e cały Pe zeszłego roku Renza i 
Ślozaka, „Hinne niema wprawdzie takiego do- 
boru .koni jak Renz, ma jednak w syóm town- 
zame pkoorkóy oboje pa Fu j A 
obaj jego poprzednicy. Na rżałoby „wnosć, UMŁ 
ELA DAANA dorzucić część swą do składek 
na pogorzęlców W Brodach, daigo na ich korzyść 
Przedstawienie w cyrku, by choć tym sposobem 
odpłacić gościnność, jakiej w ci 

po 


ciągu swego tutaj 
ytu doznaje ze strony publiczności lwowskićj. 


Kraków 24 Maja — Wtorek. 
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Paryż 19 maja. 
Anglia, Rzym, Neapol, Szwecya, H'szpania, 
Belgia i Holandya orzekły swą neutralność. Gre- 
cya nic jeszcze nie powiedziała w tym przedmio- 
cie. Stanowisko Niemiec jest dotąd wyczekujące i 
to właśnie tutaj umysły zajmuje, W Anglii rząd byłby 
za wojną, a opinia jest za neutralnością; w Pru- 
sach przeciwnie rząd za neutralnością, a opinia 
jest za wojną. Anglii idzie o, Tryest, lecz w tym 
względzie Francya dała jój zdawna dostateczne 
zapewnienie, z przyczyny, że Tryest leży na ziemi 
Związku niemieckiego. Rosya wzięła się do zbro- 
jenia. Hr. Pourtalćs musiał udać się do Berlina, 
po...żonę, jak mówi Patrie. Panuje przekonanie 
w sferach rządowych, że Prusy ogłoszą swą neu- 
tralność. W sferach opozycyjnych sądzą albo prze- 
ciwnie, albo spodziewają się wystąpienia Anglii i 
Prus w toku wojny z rozjemstwem, zapominając, 
że Francya oświadczyła, iż nie przyjmie rozjem- 
stwa bez Rosyi, Dzienniki rządowe a nawet Dé- 
baty ugpakajają patryotyzm Prus i Niemiec. Mar- 
szałek Pelissier nie skupia swego korpusu obser- 
wacyjnego. Alzacya jest prawie ogołocona z woj- 
ska. Francya zdaje się mówić do Niemiec: „bić 
się z wami nie chcę, i chcę być z wami w przy- 
jaźni, uderzajcie na mnie jeżeli chcecie.“ Od roz- 
poczęcia wojny, Débaty idą w myśli rządowej. 
Minister de Chasseloup Laubat wrócił do Pa- 
ryża. Nie był on w Tunis i Maroku, co pokazuje, 
że obawy Francyi od strony Anglii zmniejszyły 
się, jeżeli nie upadły. Dla Anglii groźba przy- 
mierza francusko-rosyjskiego staje s'ę postrachem. 
Już pierwsza pogłoska o tćm preyar sprawiła 
popłoch na giełdzie londyńskićj. Zbrojenie się An- 
glii na morzu Śródziemnćm, nie ma na celu strze- 
żenia własnych posiadłości. Anglia znajduje mało 
ochotników do marynarki. Indye, jak zapewnia- 
ję korespondencye francuskie, mają znowu jéj 
grozić. "A 
Manifestacya pożyczkowa, manifestacya pienię- 
żna, zrobiły ogromne wrażenie w pieniężnój 
Anglii, LĄ aagga c faj) 
. Księżna Katarzyna, żona Księcia meklem- 
burskiego, przybyła do Paryża onegdaj i zaje- 
chała z mężem do Tuileryów. U dworca kolei 
żelaznćj przyjęli ją hrabiowie Bachiocci, Morny i 
Kisielew, a u schodów tuileryjskich Cesarzowa. 
Dostojni goście mieszkają w pawilonie Flory. 
Dziś mają oni Paryż opuścić i udać się do Nie- 
miec. Po ich odjeździe lord Cowley wróci do za- 
żyłości w Tuileryach. Listy hr. de Persigny z Lon- 
dynu mówią o trudnościach, ale zarazem o na- 
dziejąch utrzymania Anglii na zajętem przez nią 
stanowisku. Hr. de Persigny jest lepićj niż był 
z lordem Malmesbury i torysami. Nie ma on już 
rachować na lorda Palmerstona. 
P. Pietri exprefekt Boki „który udał się do 
Włoch, odebrał misyą odradzania robienia powstań 
we Włoszech. 
Z teatru wojny niema nic nowego. Cesarz po- 
jechał do obozu zawcześnie. Deszcze, wezbrania 
rzek i potrzeba ogromnych przygotowań, wstrzy- 
mują operacye. Korespondenci wojenni odgrywają 
rolę lichą. Opisują oni to co widzą w tyle, przy 
taborach. Nie mogą oni przekroczyć Alessandryj, 
P. Lannoy, korespondent Monitora, który będzie 
miał większą swobodę, jeszcze nie wyjechał i 
jak mówią, nie wyjedzie aż zamiesiąc. Na zapyta- 
nie Emila de Girardin, hr, Walewski odpowie- 
dział, że towary austryackie złożone w dokach, 
używają jak inne zupełnego bezpieczeństwa, i że 
cyrkulacya towarów austryackich będzie wolna, 
Marszałek Pelissier bawi w Paryżu. Korpus jego 
jest rozstrzelony i największa jego część leży w o- 
kolicy Paryża, lecz jest gotowy. W jednym czasie 
może go on zebrać nad Renem. Kornus ten może 
w potrżebie wynieść 150,000 ludzi. Ochotnicy je- 
szcze 8ię zaCiągają. Zaciąga się i młodzież bogata, 
znudzona enerwującóm życiem Paryża. Piemont 
as pł oka więcćj mary narodowości bez 
wydatn charakteru i a się t - 
LĄ By BEES teru i domaga się tylko warun 
Książę Padwy, nowy minister spraw wewnętrz- 
nych, upoważnił pana Gueronet do założenia no- 
wego dziennika. 
Cesarz kazał powrócić do Francyi flotom, które 
operowały w Chinach i Cochinchinie. 
Wczoraj odbył się w nuncyaturze ślub panny 
Hibner z p. de Montpassan. Panna pozostała w Pa- 
ryżu po odjeżdzie rodziców a przy ślubie rodziców 
zastąpili hrabiostwo de Flavigny: c 

. Niewiasty genueńskie przysłśły Cesarzowćj bu- 
kiet zerwany w dniu I rga Cesarza do Ge- 
nui Cesarzowa zwiedza zakłady dobroczynne. 
W zakładzie sierot przy ulicy ś. Antoniego zaba- 
wiła ze dwie godziny. Lud téj strony miasta przy- 
jął ją bardzo życzliwie. Cesarzowa posyła co ty- 
dzień jednego audytora „rady stanu do Cesarza 
z depeszami rządowemi, Jako regentka, Ce- 


sarzowa przedłużyła obrady Izby do 28 t. m. Izba 
jest dość ożywioną, bo toczą się w nićj kwestye 
budżetowe i dróg żelaznych, ale w dzisiejszych 
okolicznościach mało zwraca na siebie uwagę. I:ba 
postępuje niepodległe. Wszystkie kredyta wojenne 
zwala na pożyczkę, aby potóm mogła się przeko- 
naé ile będzie kosztowała wojna. rozprawach 
nad wypuszczaniem dróg żelaznych wytoczyła się 
sprawa drogi Grand Central. Była to rzecz bar- 
dzo delikatna, którćj dotknął p. Olivier. Obja- 
śnił ją p. Calvet Rogniat, jeden z nowych i wiel- 
kich finansistów. 

Mówią o zastąpienia w ministerstwie marynarki 
admirała Hamelina przez p. de Chasseloup Lau- 
bat. Zastąpienie musi się zrobić oględnie, bo w toku 
wojny może się wydać ubliżającóm. Reputacya 
pana de Chassoloup Laubat wzmaga się. Pan de 
la Gueroniere ma dostać dyrekcyą prasy w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. 

Wczoraj był w kaplicy obchód żałobny za duszę 
księżnój Orleańskićj. Przytomnych było mniój niż 
się spodziewano. 

Dnia 26go t. m. odbędzie się w akademii przy- 
jęcie pana Sandeau, jednego z najlepszych i naj- 
baczniejszych romansistów francuskich, który roz- 
począł swój zawód z Jerzym Sand. Odpowie mu 
w akademii p. Vitet. Mimo młodzieńczych związ- 
ków, Saudeau i Alfred Musset nieposzli drogą Je- 
rzego Sand. Poszli drogą zupełnie odwrotną i może 
właśnie dla tego, że Jerzego Sand poznali. Wpływ 
ssndowski pozbawił życia i Musseta i Chopina. 
Szczęśliwy Sandeau postradał tylko illuzyę. 

Wystawa obrazów Ary Scheffera ściąga cieka- 
wych i miłośników sztuki. 

Mamy czas dżdżysty jak w Piemoncie. Sekwa- 
na także wezbrała jak rzeki piemonckie, 


Londyn 19 maja: 

L. Nieudanie się rządowi angielskiemu pojedna- 
nia mocarstw wojujących, sparaliżowało bezwąt- 
pienia wiele innych jego czynności. Z pomiędzy 
nich w tój chwili najważniejszym publicznym aktem 
jest: wydanie przez królowę dnia 13 maja odezwy, 
w którój dla zachowania błogosławieństwa pokoju 
dla swych poddanych, N. Pani orzeka swe posta 
nowienie przestrzegania jak najściślejszćj neutral- 
ności w obecnój wojnie. Odezwę tę pewnie już 0- 
debraliście, upewnia ona o szozerćj i stałój chęci 
utrzymania nadal przyjaznych stosunków tak z ka- 
żdym z panujących jak z ich poddanemi w krajach 
z któremi Anglia na mocy traktatów dotychczas 
zostawała w przyjażni. Drugą odezwą królewską 
nakazane są nowe zaciągi znacznój liczby mary- 
narzy, w celu wzmocnienia osąd na okrętach wo- 
jennych; a trzecią odezwą, którą minister wojny 
jenerał Peel ogłosił upoważniona jest formacyś 
po różnych miastach oddziałów strzeleckich z 0- 
chotników, dla zachowania wewnętrznego bezpie- 
czeństwa kraju. Młodzież akademicką w Oxford i 
Cambridge, jakem już wam poprzednio doniósł, 
bierze w tem czynny udział. Wszystko to dowo- 
dzi niespokojności i rozsądnćj ostrożności ze strony 
rządu. 

Powyższe głoszenie neutralności Post mianuje 
tylko osobistem zdaniem gabinetu, sądząc, iż wię- 
kszą powagę miałoby ono w stosunkach polity- 
cznych Europy,: gdyby równocześnie sankcyg o- 
trzymało od zasiadającego parlamentu; osobliwie 
w chwili kiedy trwałość bytu terazniejszego mini- 
steryam jest zachwiana.. Lecz to rozumowanie 
dziennika jeśli nie fałszywe to przynajmniej jest 
fakcyjnem gdyż sam podpis monarchini winien na- 
dać ogłoszonemu dokumentowi w oczach Europy 
dostateczną powagę: Co zaś do neutralności ogła- 
szanych przez inne państwa, Austrya już urzędo- 
wnie uznała neutralność „Państwa papieskiego; 
Francya tylko wzbrania Się uznawać neutralność 
królestwa obojga Sycylii, 

We wtorek uniwersytet Oxfordzki, odbył wielki pu- 
bliczny meeting , na który uniwersytet z Cambridge 
przesłał delegacyę w celu zebrania składek na uorga- 
nizowanie 1 wyprawienie miśsyj do zaszczepienią 
wiary chrześciańskiej w środkowej Afryce. Odby- 
ło się to zebranie pod przewodnictwem biskupa 
Oxtordzkiego Dra Wilberforce; który ze zwykłą 
sobie wymową przedstawił potrzebę takiej chrze- 
śclańskićj missyi do pogan afrykańskich osiadłych 
nad rzekami Nigrem i Lambesą, dokąd Dr Le- 
Vingstone pierwszy odkrył był drogę i po trzyna- 
stoletniej między nimi bytności dziś w posłanni- 
ctwie rządowem na nowo tam przebywą, 

Posłannictwu temu, które jest w części polity- 
czne dla zawiązania przyjaznych stosunków ze 
środkową Afryką, a w części religijne dla obezna- 
nia jéj mieszkańców z zasadami nauki Chrystusa, 
obadwa najdawniejsze uniwersytety idą teraz w po- 
mo0 i zpołączenia swych usiłowań rokują sobie naj. 


lepsze skutki. 


Z mowy prezydującego udorzyła mnie najwię« 


2 CZAS z Wtorku 24 Maja 18589 VF i 
czycz sł 'żył od młodości wojskowo i kilka razy wal- 
czył z Bośniakami napadającymi granicę austryacką. 
Rok 1848 zastał go pułkownikiem; zamianowany 
na prośbę Chorwatów banem i posunięty na sto- 
pień f:lddmarszałka porucznika i tajnego radcy, wziął 
czynny i przeważny udział w stłumieniu powstania 
wiedeńskiego, a następnie walczył przeciw Węgrom. t t 
W r. 1850 ożenił się z hr. Stockau. Pisał on wier- | szedł jednozgodnie do wydziału, który nad nim ma 
sze tak po niemiecku jak po serbsku; pierwsze wy- zdać raport. 
szły z druku, drugie śpiewane były przez jego żoł-| — Kuryer kandlowy wychodzący w Biel w Szwaj- 
nierzy. caryi, podał był w tych dniach wiadomość, a dzien- 
— Na zasadzie obwieszczenia namiestnictwa Lom- | niki pruskie wszystkie ją powtórzyły, że między 
bardzkiego z dnia 17 b. m., uniwersytet w Pawii | Austryą a Bawaryą i Saksonią zawartemi zostały 
zamknięty nadal pozostanie ze względu na obecne | traktaty, obowiązujące oba te ostatnie państwa do 
okoliczności. Uczniowie wydziału lekarskiego wyż: | dania Austryi na przypadek potrzeby, wojsk swoich, 
szych kursów mogą pobierać dalszą naukę po Szpi- | w celu obsadzenia niemi sąsiednich krajów austry- 
talach, zaś uczniowie wydziału prawnego mogą pry- ackich. I tak Saksonia miała dać 30,000 ludzi na 
watnie się uczyć i składać egzamina przed komisyą załogę do Czech, a Bawarya 50 do 70,000 na za- 
rządową. łogę do niemieckich krajów Austryi; natomiast 
— Fmp. baron Alleman, gubernator wojenny We- | Austrya obowiązuje Się wszelkich dołożyć staran, 
necki, wydał dnia 17 b. m. obwieszczenie, przepi- |aby postawić Saksonię w możności odzyskania pro- 
sujące, jak mieszkańcy mają się zachowywać w przy- | wincyi „straconćj przez traktat wiedeński (dzisiejsza 
padku jakiego ważnego wojennego zdarzenia. Wte- | Saksonia pruska z Magdeburgiem), Bawarya zaś 
dy z warowni $. Jerzego dany ma być znak dwu- | miała otrzymać cały swój niegdyś Palatynat nad- 
nastu wystrzałami z dział, poczóm wszystkie osoby reński. Powyższa wiadomość powtarzaną była z ta- 
cywilne winny bezzwłocznie usunąć się z ulic do |ką pewnością, że dawano jéj przez parę dni wia- 
domów, a jeśli to stanie się w nocy, okna” pier- |rę zupełną, aż dopiero urzędowy Dresdner Journal 
wszego piętra wszystkich domów mają być oświe- zaprzeczył jéj jak najwyraźnićj, i oświadczył, że 
tlone. Kościoły zostaną zamknięte. Wszelkie prze- kłamstwem jest to wszystko co donoszą o przy- 
kroczenie przepisów publicznego bezpieczeństwa i mierzach mających sprowadzić rozbicie się Związku 
prawa własności, karane będzie podług praw wo- niemieckiego. j ; 
jennych. Gubernator wojenny ma nadzieję, że po-| -—- Z rozpraw nad wnioskiem Bentkowskiego 
stępowanie mieszkańców uwolni go, od uciekania | w Izbie“ niższej se'mu pg podaliśmy już 
się do kroków gwałtownych. z urzędowćj Preussische Zig treść ogólną głosów: 
— Destr. Zig pisze: Lubo już przed kilkoma mie- samego wnioskodawcy, dalej Stablewskiego, Saen- 
siącami zaprzeczyliśmy pogłosce, jakoby rząd zamie- | gera; Libelta, Rohdena i Reichenspergera z Kolo- 
rzał oddać monopol tytoniu w zastaw za pożyczkę, |nii; teraz z kolei przemówił: p 3 
którą chce zaciągnąć ,,, wszelako dzienniki zagrani- Dep. Vincke z Olbendorfu za wnioskiem komisyi: 
czne zawsze jeszcze to samo powtarzają. Nadmie- Pytanie, o które tu idzie , jest mu zupełnie obce; 
niamy więc raz jeszcze, że nigdy o tóm mowy nie |mówi on przeto wyłącznie z ogólnego stanowiska 
było i że pogłoska ta jest zupełnie bezzasadna. politycznego jako Prusak, i z ogólnego stanowiska 
— Jenerał pruski Alvensleben, który tu przybył | moralnego jako człowiek. Czuł on się zawsze wiel- 
w nadzwyczajnój misyi i już miał odjechać, otrzy- |ce pociąguiętym ku narodowi polskiemu dla jego 
mał z Berlina ważne depesze upoważniające go do |tragicznego losu; nie tu miejsce spór toczyć kto 
pozostania dłużćj w Wiedniu. Ma on wyjechać | losu tego stał się powodem; w historyi wina leży 
23go. Pobyt jego wiąże się z obecnemi kwestyami | zwykle po obu stronach. Historyczne fakta wszela- 
wojennego stanu Niemiec i wróżą tu, że przyczyni | ko trzeba uznawać; stało się, że W. Księstwo Po- 
się do zagodzenia przeciwnego zapatrywania się obu | znańskio „należy do państwa pruskiego; nie można 
rządów w tym przedmiocie. już wyminąć konieczności uznania tego faktu, cho- 
— J. C. K. Ap. Mość nadał prezydentowi kra: ciażby się zarazem przemawiało za największą jak 
jowemu w Salzburgu hr. Ottonowi Fiinfkirchen, tu- | można opieką narodowości polskićj. Zwracano już 
dzież fmp. i radzcy sekcyi w naczelnej komendzie |na to uwagę, jak niestósowną jes! rzeczą powoły- 
armii Karolowi Trattnern de Petrocze, godność | wać się po prawniczemu na traktaty międzynaro- 
tajnych radzców z uwolnieniem od taksy. dowe, gdyż. brzmienie tych traktatów zbyt jest nie- 
Niemcy. zę dokładne.  Wykazanem również zostało, że poró- 


; wnanie „ze Szlezwikiem i Holsztynem nie jest od- 
Jak donieśliśmy już, poseł hannowerski przy | powiedniem, albowiem w obecnym przypadku idzie 
związku niemieckim wniósł był na nadzwyczajnem 


o unię rzeczową a nie osobową. Niechaj rząd wy- 
posiedzeniu Bundestagu w d. 13 b. m. aby ustawić | stępuje w Poznaniu o ile może pojednawczo, nie- 
armię niemiecką związkową u górnego Renu. Wnio- 


dliwości, nie można mieć względu na dogodność. 
Jak długo dogodność będzie decydować, Polacy 
poczytywać będą każdego kto im język niemiecki 
przynosi, za dozorcę więziennego. . Co do ministra 
spraw wewnętrznych, zadał on ciężkie rany Pola- 
kom, ale wiele robił dobrego. Dzisiejszy naczelny 
prezydent nic nie zdziałał, chyba, że zaprowadził 
serenady z pochodniami. Teraz rząd formalnie stu- 
djuje i dochodzi, ażali kto po niemiecku pisać u- 
mie, a jeżeli kto raz w życiu swojem napisał list 
po niemiecku, ten nigdy nie otrzyma z urzędu sło- 
wa jednego do siebie po polsku. 

Dep. Behrend z Gdańska wniósł poprawkę: „Zwa* 
żywszy, że niektóre zażalenia wnioskodawców są 
uzasadnione, że należy się od rządu spodziewać 
naprawy co do zażaleń uzasadnionych, a mianowi- 
cie, że się po nim oczekuje, iż nie będzie cierpiał 
systematycznego ścieśniania języka polskiego i na- 
rodowości polskićj, Izba przechodzi do porządku 
dziennego.* — Poprawka ta znajduje * dostateczne 
wsparcie (liczbę podpisów regalaminem wymaga 
ng). Wniosek o zakończenie rozpraw odrzucony. 

Dep. Amecke za wnioskiem komisyi. (Mimo najs 
lepszćj chęci, nie podobna zrozumieć mowcę,, któ- 
rego słowa nikną pośród ogólnćj rozmowy w zbie). 

Dep. Reichensperger z Geldern: Nieszczęście ja: 
ko takie zasługuje na pewną cześć, a mowca nie 
sądzi, aby uczuc.e, to znalazło odpowiedni odgłos 
we wniosku komisyi. Każdą mniejszość uszanować 
trzeba w jéj prawach, , może nawet. lepićj nieco 
nadto niż za mało; przypomina on, że w r. 1854 
tylko głosy deputowanych polskich przeważyły za 
sześcioparagrafową ustawą. Z okoliczności tój palo” 
ży niejaką naukę wyciągnąć. "We wniosku żąda= 
nem jest np. założenie, uniwersytetu polskiego , je, 
żeli wniosek ma wielkie także trudności, to przy- 
najmnićj trzeba na dobre pomyśleć o urządzeniu 
katedry języków i literatur słowiańskich w Berli- 
nie, Wrocławiu, Królewcu, ażeby nie sama tylko 
Rosya mogła być uważaną za opiekunkę. języków. 
i literatur słowiańskich. . - GD di 

Minister spiaw wewnętrznych F/otćweł/: Przy tćj 
sposobności oświadcza w imieniu ministerstwa, że, 
lubo takowe w istocie rzeczy musi: się zgódzić ha 
osnowę sprawozdania komissyi, wszelako nie bę= 
dzie się wahać, 'we wszystkich. gałęziach, <admini-. 
stracyi zająć się rzeczywiście naprawą tam, gdzieby. 
zażalenia ukazały się być uzasadnionemi. ©," 

__ Proponowane raz jeszcze zamknięcie rożpraw przy- 
jętem zostało. uen 9 

Dep. Puttkammer. wymawia się, żenie jest on 
owym landratem Puttkammerem , o. którym ;,mówi: 
sprawozdanie, że żądał, aby podania czynione by: 
ły do niego po niemiecku; byłoby to przeciwne 
poważaniu, jakie ma dla narodowości polskićj. -`° 

Dep. Potworowski: Landrat rotmistrz Puttkam- 
mer, a nie interpelant jest tam wzmiankowany. ©“ 

Dep. Bentkowski jako wnioskodawca /wskazuje, 
szczególnićj ten wielki błąd, że rząd mianuje pre- 
zydentów prowincyi po niemiecku tylko umiejących, 
ie sądy skazują osoby nie rozumiejące ani słowa 
języka w którym sprawa się toczyła. Co się szkół 
tyczy, po wielekroć rząd już brał na siebie obowią- 
zek zakładania ich w W. Księstwie. Przytacza on 
aa pamięć słowa Wilhelma Humboldta, że ojczy-- 
zną narodu jest jego język. Religia, rodzina, _naro- 
dowość polegają na zrządzeniu Opatrzności, czło- 
więk niema prawa ich naraszać. W końcu odczy- 
tuje mowca dwa ustępy z National Zeitung, aby 
dowieść, że prawa Szlezwiku z Holsztynem i. pra- 
wa Polaków są zarówno dobrze zawarowane trak- 
tatami. Dzis przeświadczona się, że wolność i .prar, 
wo wtedy najlepićj bywają zabezpieczone, jeżeli się 
u drugich wolność i prawo szanuje. Mowca niema 
jednak nadziei, aby wniosek jego przyjęty został. 
Jest jakaś fatalność polityczna, u Słowian. „Pano- 
wie— kończy mowca— życzę wam, aby dzieci wa- 
sze nie opłakiwały kiedyś waszćj niezgody polity- 
cznćj, tak jak ją Polacy opłakują. Czyńcie to cze- 
go pominąć nie możecie.* B P 

Dep. Riedel jako sprawozdawca: Polacy powo- 
łują się zawsze na artykuł ly aktu kongresu wie- 
deńskiego; nigdy zaś nie przytaczają art.. 23go, 
który mówi, że Prusy mają odpadnięte polskie po-. 
siadłości dzierżyć zupełnie tak jako i dawnićj. Dla 
tego Prusy mogły były zastósować. do owych po- 
siadłości polskich te same zasady, jakie tam 
w roku 1807 istniały. Otóż Polacy pomijali za- 
wsze ten artykuł, a z art. 1go wyprowadzali pra- 
wo do bytu kraju polskiego unią osobistą z Pru- 
sami złączonego. Jest to wszakże w sprzeczności 
z ustawą konstytucyjną, na którą i polscy również 
deputowani złożyli przysięgę. Nawet w czasach, 
kiedy panowało najprzychylniejsze względem Pola- 
ków uprzedzenie, w czasach kongresu wiedeńskie- 
go, Fryderyk Wilhelm II powiedział, że Poznańskie 
jest prowincyą pruską tak jak każda inna. „Co się 
tyczy Szlezwiku i Holsztynu, przykład to niestóso- 
wny. Stany szlezwicko - holsztyńskie wybrały. królą 
duńskiego na swojego książęcia, czego przecież 
Stany poznańskie względem Prus, nie. uczyniły. 
Szlezwik był zawsze udzielnem=księstwem, zaś 
W. Księstwo Poznańskie nigdy udzielnem państwem 
nie było. Językiem krajowym w Poznaniu jest nie- 
miecki; polski zaś język niezawodnie nie jest kra- 
jowym w tym dachu, aby był językiem urzędowym. 
W r. 1843 użalały się Stany poznańskie na to, że 
język niemiecki w rozporządzeniach urzędowych 
stanowić musi tekst autentyczny; ale jim dano od- 
mówną odpowiedź. Wszelako język wszelkićj do- 
znaje opieki; w tych nawet szkołach, gdzie większość 
dzieci jest niemiecka, uczonoby na żądanie po pol- 
sku przez wzgląd na mniejszość, Rząd wszelkiego | 
również dołożył starania, aby nęcić urzędników 
po polsku mówiących. Na nięszczęście nio udała 


sprawy. Wszystkim zaś wnioskom wyprzedzającym 
wypadki i po za granicę prawa związkowego Wy- 
chodzącym, którym rząd król. pruski nie może przy- 
znać uprawnienia, będzie zmuszony z wielkiem u- 
bolewaniem swojem opierać się, zawsze z tąż samą 
stanowczością. 

Następnie po tem oświadczeniu, wniosek prze- 


céj ta praktyczna uwaga: Dowodził bowiem, iż 
przez zaprowadzenie związków kupieckich, ze środ- 
kową Afryką krom zaszczepienia chrześciaństwa, 
położy się koniec obrzydłemuu handlowi murzy- 
nami; bo królikowie tamecznych pokoleń przeko- 
nass y Się, iż przez zamianę owoców pracy swych 
poddanych na wyroby przemysłu angielskiego lub 
złoto i widząc że większe z nich na miejsca mogą 
ciągnąć zyski, poprzestaną przedawać lud swój do 
niewolniczych Stanów Ameryki. 


Rzym 16 maja. 

Onegdaj wieczorem ambasador francuski książę 
Gramont został telegraf:m przywołany do Pie- 
montu z rozkazu Cesarza i udał się tam wczoraj 
rano. Tym sposobem jedynie dowiedziała się tu- 
tejsza publiczność, że Cesarz Napoleon przybył 
do Genui, bo urzędowy organ // Giornale di Roma, 
jak zwykle milczy dotąd, i dopiero wtedy o tém 
doniesie, kiedy nam tę wiadomość przywiozą dzien- 
niki francuskie. Książe Gramont tak się spieszył, 
iż nie miał nawet czasu pożegnać O;ca $. ani kar- 
dynała Antonellego, do którego tylko parę słów 
napisał przed odjazdem, donoszą0, iż za tydzień 
będzie z powrotem. 

W ostatnim moim liście donosiłem wam, że tu- 
tejsza załoga francuska nie została dotąd powięk- 
śżoną ani o jednego człowieka; dzisiaj dodać mu- 
szę, że żołnierze za urlopem wrócili do włąści- 
wych pułków, to jost do 25 i 40go pułku piecho- 
ty i 20go batalionu strzelców i tym sposobem ar- 
mia okupacyjna wzmogła się tylko o kilkaset lu- 
dzi. Natomiast wczoraj wymaszerowała kompania 
inżynieryi udając się do Piemontu. Jonerał Groyon 
uprzedził kardynała Antonellego, że w przypadku 
powiększenią armii okupacyjnój radby pomknąć 
część wojska ku Civita-Castellana. Kardynał prze- 
widując, żó zbliżenie się wojska francuskiego ku 
austryackiemu mogłoby sprowadzić starcie się obu 
ńAa gruncie papieskim, a chcąć z prawdziwą grze- 
Gznością włoską ominąć tę kwostyą, poradził je- 
nerałowi w razie gdyby się wojsko w Rzymie po- 
mieścić nie mogło, wysłać część jego do Albano 
i Frascati, gdzie powietrze zdrowe dla żołnierzy. 

Z Romanii i prowinoyi Ankonitańskićj docho- 
dzące nas wiadomości niepokoją rząd tutejszy; u- 
RÓ bowiem znajdują się w stanie najwyższćj 
egzaltacyi i czeksją pierwszćj lepszćj sposobności 
ażeby za przykładem Toskanii połączyć się z Pie- 
montem. 

Rząd papieski nie uznawszy rządu tymczaso- 
wego toskańskiego odwołał pó nuncyusza 
we Florencyi monsignora Franchi, który obecnie 
tu bawi. i 

Ełyktóń z f2g0 maja kardynał Antonelli za- 
kszał aż do późniejszego rozporządzenia wywozu 
z państwa kościelnego wszelkiego bydła rogatego 
i nierogacizny i tak świeżego jak solonego mięsiwa. 
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Kraków 23 maja. Dzisiejsza Krakauer Zth 
donosi, że c. k. Prezydium Rządu krajowego otrzy- 
mało od gminy miasta Rzeszowa tudzież Biecza i 
od mieszkańców powiatu Bieckiego adresy wierno- 
$ci z prośbą o przesłanie ich do Tronu. 

- Następujące dary na koszta wojenne wymienia 
Krakauer Ztg: Z gimnazyum Tarnowskiego dyre- 
ktor i profesorowie pewny procent od płacy swo- 
jój przez ciąg wojny, jakoto: dyrektor Petri 5%; 
nauczyciele: Wysloużił 59/9, Pandura 30/% Klim- 
pfinger, Woegerbauer, Jandaurek, Baliński, Jawor- 
ski, Bugielski po' 2%,, Brzeziński, Then, Hołyński, 
Żurowski po 1%, aktuaryusz Iwanicki po 5 ał. 
miesięcznie; uczniowie gimnazyum tarnowskiego 
69 zł. 40 c.; kancelista powiatowy Orszulski obl. 
poż. ma 20 złr.; drukarz Budweiser. 20 zł; aktua- 
ryusz powiatowy Mogilnicki 3 zł. 15 c. miesięcznie. 

Biskup Tarnowski X. Pukalski 525 zł. aastr. Re- 
prezentacya miasta Wojnicza obl. długu na 600 złr. 
z fanduszów miejskich na uzbrojenie ochotników. 
Pani Józefina Bernreiter właście. Zmigroda i Trzcien- 
nicy 500 zł. Okręg remontowy w Nowym Sączu 200 
zł. Austr: i zrzekł się kosztów komisyi. 

Na tutejszy oddział ochotników : Dyrektor poli- 
cyi radzcą rządowy Neusser 100 złr. w oblig. dłu- 
gu; przełożony obwodu tarnowskiego Brzeziński 
100 zł.'w oblig. indemn.. Gmina Ciężkowice 100 
zł. w oblig.narod. Oficyał buchalteryi Adelstein 
100 zł. w oblig: indemn. Kancelista Orlecki w Tar- 
nowie dwa dukąty i talar, i 3 zł. miesięcznie. 


chaj postępuje prawnie, słusznie, w duchu prawdzi- 
wćj ludzkości, niechaj usunie wszystko co tylko 
nosi 'na sobie cechę podejrzenia, prześladowania: 
nigdy jednak: nie trzeba się wyrzekać zasady 
jedności téj prowincyi z państwem. Powoływano 
się na zasadę narodowości; niebezpieczna to teorya: 
rżuciwszy okiem na kartę Europy, przekonać się 
można, że w żadnem prawie państwie zasada na- 
ródowości nie decyduje nieograniczenie. ` Nie- 
chaj rząd szanuje narodowość Polaków, osobliwie 
ich język; niechaj wybierając urzędników przezna- 
czonych w W. Księstwie funkcyonować, z największą 
postępuje oględnością; niechaj wybory będą wol- 
nami o ile tylko można, ale nie należy spuszczać 
z uwagi konieczności politycznój, że W. Księstwo 
Poznańskie raz już należy do Prus, i że połącze- 
nie to utrzymanem być musi. 

Dep. Wiegolewski: -Zaden zmowców zalecających 
wniosek komisyi nie mówił właściwie przeciw pier- 
wotnemu wniostowi dep. Bentkowskiego. Mówio- 
no owszem tylko przeciw niezależności narodowćj 
Polaków i przeciw niezależności Poznania. Wnio- 
sek wszelako nie o tem traktuje. Co się tyczy 
przedewszystkiem praw narodowości, takowe porę- 
czone są traktatem wiedeńskim. Nie można jednak 
wyobrazić sobie jakićj narodowości bez języka.  Ra- 
tio legis traktatów wiedeńskich była ta: aby mieć 
pokój w Europie, trzeba narodowość polską, która 
przelewała krew na wszystkich europejskich polach 
bitew, uznać i język jéj zapewnić, zwyczaje Szano- 
wać. Państwa zawierające pokój wyszły z tego 
przewidywania, że naród polski chociażby niepod- 
ległości politycznój nie posiadał, przecież jako na- 
ród ma doznawać opieki. Jeżeli zarzucają dep, Sta- 
blewskiemu, iż mówi o „naszym narodzie,* to 
przypomnieć sobie należy słowa Fryderyka Wilhel- 
ma III, który w r. 1815 wychwalał właśnie naród 
polski za to jego do narodowości przywiązanie. 
Powiedziano tu także, że deputowani polscy obar- 
czają Izbę; niechaj się stanie po sprawiedliwości, 
a skarga ta ustanie. Mowca poleca przyjęcie niniej- 
szego wniosku nader skromnego: Za Szlezwikiem 
i Holsztynem przemawiano już w Izbie. Mowca 
zwraca się do reprezentantów narodu oświeconego, 
narodu filozoficznego. Takowy nIe powinien uzna- 
wać sprawiedliwości tn abstracto, a odmawiać jéj 
in concreto. Pierwszy zmówców przyznał sam przy- 
toczonemi przez siebie faktami, że narodowość jest 
ścieśnianą. Że Polacy chętnieby się garnęli do u- 
rzędów, tego dowodem kraj sąsiedni, gdzie po wię- 
kszój ćżęści Polacy są urzędnikami. Skoro Polacy 
poświęcają się zawodowi urzędniczemu, nie należy 
po nich wymagać, aby się stawali ciemięzcami wła- 


pieczeństwa Niemiec w obec wybuchłćj teraz woj- 
ny, wszelako sądzi, że krok ten uzupełniony być 


sce przeznaczenia wyraźniej przez zgromadzenie 
mają być oznaczone, ustawiony został -w ciągu 
trzech tygodni w wyższych Niemczech; 2) aby zgro- 
madzenie związkowe względem naczelnego dowódz- 
twa tego korpusu w ciągu dwóch tygodni na pod- 
stawie art. 46 ścisłej ustawy wojennćj związkowćj, 
zarządziło.* i ; e 

Poseł pruski założył przeciw temu wnioskowi 
protestacyę, którćj Osnowa dotąd nie jest wiado- 
ma. Wszelako na posiedzeniu związkowem w dniu 
19 b. m. oświadczył pan Usedom mnićj więcój te 
słowa: 3 

Już na tem posiedzeniu, na którem wniosek rzą: 
du królesko hanowerskiego złożony został, poseł 
(pruski) z polecenia swojego rządu założył stanow- 
czo protestacyę przeciw takowemau, i przy nićj ób- 
stawać dzi$ musi. Pod względem wszelako formy, 
rząd pruski nie ma nic przeciw temu, aby wniosek 
hanowerski zwykłą drog4 porządkową nie poszedł 
do wydziału wojskowego: dy Erusy wielokrotnie 
swoim współzwiązkowym niemieckim dały zape- 
wnienie swoje wyrażne i rozległemi uzbrojeniami, 
udowodnione, iż wrazie potrzeby stanęłyby w obro- 
nie bezpieczeństwa i niepodległości Niemiec wszy- 
stkiemi siłami swemi, a przeto większemi niż po- 
winność przepisana prawami zwiątkowemi tego 
wymaga, przeto rząd królewski przez wzgląd na 
odrębne stanowisko- drugiego mocarstwą niemie- 


radon O pe Jlna komenda krajowa we 
Lwowie składa = tkowanie mieszczanom w Ko- 
łomyi, którzy Posi Wymarszu 4go batalionu po- 
lowegó 24g0 PU re księcia Parmeńskiego 
z własnego popędu dalt ucztę, ną którćj znajdowali 
się tak urzędnicy tamecznych władz, jako i cały 
korpus oficerów, tudzież Wszyscy żołnierze batalio- 
nu. Po obiedzie, odstawiono „bezpłatnie podwodami 
cały batalion wraz z pakunkiem do näjbliższej sta- 
cyi marszowej Zabłotowa, przyczem batalion prze- 
jeżdżał przez bramę tryumia!ną. 

nn 


Wiedeń 23 maja. Sobotnia Wieczorna Gazeta 
Wiedeńska zamieszcza z powodu zgonu Fmp. hr, 
Julaczyca Bana Chorwackiego artykuł, w którym t 
przypomina, że wr. 1848 i 1849 armia austryacka |ckiego w jakiem się ono skutkiem wojny włoskićj 
zbawiła Austryę i Europę od rewolucyj.  , znajduje, z tem większem prawem może się spo- 

Zmarły w dniu 19 b, m. ban chorwacki Józef | dziewąć po swoich współzwiązkowych, że zostawią 
hr. Jellaczycz urodził się 1801 r. w Piotrowarady- im (Prusom) inicyatywę potrzebnych kroków woj- |snćj narodowości. Co się tyczy zdania, że dogodność 
nie i był synem fmpor. Jellaczycza znanego W woj- | Skowych. Na tój tylko drodze można utrzymać je» | rozstrzyga pod względem używania języka, to prze- 
nach francuskich, zmarłego 1810 r. Hr. Józef Jella- ; dność niezbędną dla pomyślnego traktowania tój. ciw temu stawia on, że tam gdzie żądają sprawie- 
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się dotąd "dostać takich: urzędników na wszystkie | łania wojenne. Wojna toczy się właśnie w okoli- | Paryż 21 maja. W braku wiadomości o działa- |którą to rzekę przebył pod Vaccarizzą, zasłonięty 


„ _ główne siły piemoncko-francuzkie są na poładnio- 


posady. Pochodzi to ztąd, że Polacy rzadko się 
służbie rządowćj poświęcają. Część zażaleń stano- 
wiących podstawę wniosku, byłaby może dotąd już 
załatwioną na drodze zaskarżeń, gdyby osoby do- 
tyczące były się:tćj drogi chwyciły. . Nienależy się 
obawiać ‘systematycznego Ścieśniania narodowości 
polskićj ze strony rządu. Sprawozdawca nie zaleca 
poprawki Behrenda, bo poprawka dozwala wierzyć, 
że dawnićj było systematyczne ścieśnienie. 

Podczas głosowania wniosek komisyi przyjęty 
został wielką większością; głosowali przeciw niemu 
Polacy tylko i część katolików. 


Królestwo Polskie. 


W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz dozwo- 
lił znajdującym się za granicą wychodźcom pol- 
skim: Leonowi Chmurzyńskiemu, Piotrowi Lang- 
nerowi, Feliksowi Pilarskiemu, Maciejowi Roma- 
nowskiemu, Cezarowi Platerowi i Konradowi Dą- 
browskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego na 
zasadach ukazu z d. 15 (27) maja 1857 r.* — „Ce- 
sarz zgodnie z wnioskiem księcia Namiestnika Kró- 
lestwa, dozwolił Ignacemu Grudzińskiemu, rodem 
z Królestwa Polskiego będącemu, który za prze- 
stępstwo polityczne w r. 1854 zesłany był do Sy- 
beryi i obecnie znajduje się na osiedleniu w okrę- 
gu Omskim, powrócić na łono rodziny.“ 


Włochy. 


- Dnia 20go it. m. stoczono pierwszy, od. początku 
wojny, bój ręczny pod Montebello na prawym brze- 
Padu obok drogi wiodącćj z Voghery ku Stra- 
felli: Lecz ò tém spotkaniu są tylko wiadomości te- 
legraficzne, i według nich będziemy się starali zdać 
w krótkości sprawę pod oddziałem” „Przegląd* o 
tym boju, który jednak nie był bynajmnićj bitwą 
tanowczą, lecz tylko żywą potyczką z rekonesansu 
brsownego wynikłą. Piśmienne wiadomości sięga- 
jeszcze z okresu przygotowawczego, w którym 
armia piemoncko-francuzka zmieniała szyk: odporny 
w inne rozstawienie odpowiednie planowi zaczepne- 
go działania jakie rozpoczynała. Mimo jednak zmian 
w szyku obu armij: skoncentrowania przed Pawią 
głównych sił cesarsko - austryackich zajmujących 
ciągle całą Lomelinę to jest okolicę „wzdłuż lewego 
brzegu Padu od ujścia Sesii do ujścia Ticino; a 
przesunięcia. znacznego korpusu wojsk. piemoncko. 
francuzkich ze środka na prawe skrzydło; — mi- 
mo, powtarzamy, tych zmian w szyku, obie armie 
stoją ciągle naprzeciwko siebie w poprzek Po czyli 
okrakiem (4 cheval) na tćj rzece, w ten jednak 
sposób, iż główne siły armii austr ackićj są nale- 
wem czyli północnem wybrzeżu tćj rzeki, a tylko 
część ich tworząca lewe. skrzydło jest. na prawym 
czyli południowym bregu Padu, gdy przeciwnie 


cy, w którćj jest mnóstwo rzek spadających z wy- 
sokich gór. Lecz to opóźnienie będzie zużytkowane 
dobrze, gdyż przez ten czas armia ściągnie wszy- 
stkie siły i zbierze zapasy żywności, a gdy dzia- 
łania raz się zaczną, będą mogły być tém prędzćj 
prowadzone. 

— Pays donosi a Presse wiedeńska powtarza jéj 
doniesienie, o usiłowaniu jakie Książę Modeński 
uczynił, aby odzyskać powiaty Massa i Cararra: 
„Według listu z Modeny z 12 maja, dowódzca 
R:botti dowiedziawszy się © zbliżeniu się wojsk 
modeńskich ku Carrarze, wyruszył natychmiast 
z miasta tego na czele wojsk sardyńskich i ocho- 
tników, przeciwko nieprzyjacielowi. Zajął on bez- 
zwłocznie silne pozycye. Około 4tćj godz. po po- 
łudniu rozpoczęły wojska Księcia Modeńskiego ogień, 
który trwał 7 godzin Q): Wojska Księcia po téj 
gorącćj utarczce zaczęły się cofać, a jen. Ribotti 
wrócił do Carrary, posunąwszy za nieprzyjacielem 
ruchomą kolumnę, aby go mieć na oku. Ż obydwu 
stron jest po kilku rannych. Sardyńczycy zostali 
jednak przy placu bitwy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 23 maja. Wiadomo już czytelnikom naszym, jak 
okropny los spotkał miasto Brody w dniu 5 b. m. Na 1671 
domów mieszkalnych spaliło się 694, a nadto około 250 innych 
budynków, tak, iż liczba spalonych budynków wynosi w ogóle 
950. Przy tóm nieszczęściu więcćj zginęło osób, niż początkowo 
sądzono, teraz bowiem „Gazeta Lwowska“ podaje liczbęich na 
16, tojest 10 chrześaian, a 6 starozakonnych, a nadto wiele jest 
osób ciężko poranionych, które pomieszczono w tamecznym 
szpitalu żydowskim, jedynym jaki ocalał. "N. Pan dowiedzia- 
wszy się o nieszczęścia tem, wysłał natychmiast na miejsce swo- 
jego adjutanta jenerała Springinsfeld, który od 15go do 17go 
b. m. rozdawał wsparcie między najbardzićj takowego potrzebu- 
jących, a których mu miejscowy komitet pogorzeli wskazywał. 
Dary te dochodziły dla niektórych osób do 70 złr. Miano tu 
szczególny wzgląd na ojców licznych rodzin, na rękodzielników 
pozbawionych warsztatów i zarobku. Rząd namiestniczy Galicyi 
nakazał zbieranie składek po całym kraju, a we Lwowie wy- 
znaczono w tym celu obywateli. .Na czele pierwszego wykazu 
składek podpisali się: c. k. Namiestnikhr. Agenor Gołuchowski 
z kwotę 150 zł. a. i gmina Lwowska 2000 zł. a. Lubo w Ga- 
licyi ząchodnićj i Krakowie nikt dotąd do zbierania składek u- 
poważniony nie został, wszelako cnota miłosierdzia znajdzie za- 
wsze dla siebie drogi któremi chodzić będzie. Miasto Kraków, 
które przed kilkoma laty podobnemuż uległo nieszczęściu, w świe- 
żćj jeszcze ma pamięci czóm jest pomoc życzliwa i śpieszna. 
Jeśli nie można myśleć o zaspokojeniu na drodze dobroczyn- 
nych ofiar. całćj -straty, jaką liczą tam na”kilka milionów reń- 


pogorzelców - na pierwszę zagospodarowanie się, iżby pracą i 
przemysłem mogli zwolną odzyskać co stracili. 

— Nienawiść ku Francyi i Francuzom objawia się po wielu 
miejscach w Niemczech na rozmaity sposób, a inseraty niektó- 


wem czyli prawem, a tylko część ich na północnem 
rych dzienników zapełniają sią rozmaitego rodzaju odezwami i 


Wybrzeżu. Po tworząc lewe skrzydło tćj armii. 
Dodać tu nawet możemy, że o ile się zdaje, pra- 
we skrzydło francuzkię : coraz; więcćj się będzie 
wzmacniać i przedłużać oskrzydlając Piacencyę, a 
to jeżeli korpuś Vty księcia Napoleona posuwający 
się z Genui przez Apeniny, pomknie się przez par- 
meńskie na Piacencyę i Genuę. Wówczas linia ar- 
mii „piemoneko-francuzkićj wyciągnięta od Alp do 
Apeninów i/zwrócona frontem wprost na wschód, 
Leje aha „się,w Apeniny i w Parmeńskie zwróci 
się więcój ku północy. — 
— O położenia obu armij i ruchach przy, końcu 
ektesu, (któryś, rzygotowawczym i przechodo- 
wym nazwali, tak mówi Militär Zig. wiedeńska: 
„„Obie, armie, na placu wojny stoją jeszcze naprze- | 
ciw siebie uważając się i rozpoznawając; Francuzi 
Kończą koncentracyę sił, wojska austryackie wybie- 
rają stańowiska, które im się wydają najdogodniej- 
śzęmi do wykonania ich planu wojny. Niedawny 
biuletyn piemoncki z 17 maja ogłoszony w Moni- 
torze donosi, iż wojska ces. austryackie rozciągają 
się na prawym brzegu Po aż do Castello San Gio- 
wanni, gdzie mają 12,000 ludzi i pracują ciągle 
na umocnieniu szańca przedmostowego przy moście 
pod Stella dla zabezpieczenia sobie odwrotu." 
"— Militär Zig. zd1go maja pisze co następuje: c € * i 
„Możemy czytelnikom naszym udzielić ważną wia-| Wiedeń 22 maja. Gazeta Wiedeńska podaje na- 
domość. Z listu z 13 t. m. datowanego z Castello |stępującą depeszę telegraficzną: Fzm. hr. Gyulai, 
d'Agogna (pod Mortarą), gdzie była główna kwa: |jak mówi depesza te egraficzna z 19go wieczór 
tera korpusu Fmpor. księcia Sthwarzenberga, do- polecił feldmarszałkowi porucznikowi hr. Stadion 
wiadujemy. się, iż JK. W. książe Aleksander He | wykonać ; rekonesans forsowny dla rozpoznania 
ski c. k. jeneral brygady zostający w armii we|stanowisk i sił prawego skrzydła nieprzyjaciel- 
Włoszech (a szwagier Cesarza Aleksandra II) otrzy- |skiego. O tém działaniu nadszedł właśnie nastę- 
mał własnoręczny list od tegoż monarchy z Peters- |pujący telegraficzny raport: i 
burga, w którym oświadczono, iż Cesar rosyjski| Hr. Stadion posunął się 20go maja wykony- 
„„nie zamyśla w jakimbądź razie wystąpić zacze-|wując forsowny rekonesans na „Teglio i Monte- 
nie przeciw Austryi;ć« j upoważnia księcia do o- |bello; napotkał tam na przeważające siły nieprzy- 
wiadczeuie tćj „swojej woli armii we Włoszech. jacielskie (Francuzów) i po żwawćj utarezce zmu- 
J.. K., W, książę, | Aleksander - Heski pośpieszył na- |siwszy nieprzyjaciela do rozwinięcia sił, cofnął 
vchmiast udzielić jeneralicyi téj wiadomości; która | się, jak mu rozkazano. przez szaniec przedmosto- 
z. szybkością błyskawicy rozeszła się po biwakach | wy Vsccarizzy za Po. Dokładny raport o potyczce 
i radośnie przyjętą została.*— Inne dzienniki wie- | pod Montebello nadejdzie przez kuryera. 
deńskie z 21, tm. ai Pam ec ta Wieden 28 maja. W dzia, 21 maja w żre 
F cyą Militär: Zig, gdyż zdawała | dnie przedsięwiął nieprzyjaciel demonstracyę prze- 
wą) a cię ciw prawemu skrzydła zodazakro- królówskiej armii, 
uderzywszy pod Vercelą w sile 12 do 15 tysięcy 


i dobną. Lecz Ost-D.-Post, któ- 
ai ar id e podała tę wiadomość z za- ; tys 
strzeżeniem, iż za autentyczność nie chce odpowia: | żołnierzy na półbrygadę pułkownika Ceschi liczą- 
dać, oświadcza w numerze z 22 t. m. wyraźnie: |cą 3000 żołnierzy, Półbrygada ta walcząc cofała 
„Jak właśnie dzisiaj z właściwego źródła słyszymy, się na Orfengo. Dwie brygady 7go korpusu poparte 
wiadomość ta jest zupełnie My!nęą całym tym korpusem, wyprawione zostały na prawy 
— Pays daja następujące objaśnienie nieczyn: bok atakującego, aby go od Sesii odepchnąć. Po- 
ności obu armij: Osoby mieszkające pe p o aari i (© tpw js aj wf cofnął się 
jór wiedzą, ż ie maja .— Jak okazało się z forsowne 
gór wiedzą, że w drugićj połowie maj ieje | rekonesansu na Montebello, neti, Są 
cielskie stoją między A Jessandryą a Vogherą. Zna- 


zwykle wezbrania wód i powodzie. Snieg parir 
ż a z 
a menai a T aa hamn aw ki jszój strony znaczne siły zajmują wąwozy Stra- 


skie, materye francuskie, guwernerów francuskich i takież napisy 
na znakach. W jednćj z gazet oświadcza z tego powodu jeden 
z guwernerów, że nie jest wcale francuzem, tylko szwajcarem, 
inny że nie jest francuzem tylko alzaczykiem. W Dreznie kel- 
nerowie zmówili się, żeby nie liczyć po francuzkn przy bilar- 
dzie, a krupiery w Wiesbaden, Nauheim, w Homburgu zniewo- 
leni być mają do zarzucenia znanych przy grze wyrazów i wy- 
rażeń francuzkich.: 


Przegląd pólityezny. 
Depesze telegraficzne. 

Wiedeń 22 mają. Feldmarszałek porucznik hr. 
Stadion dla rozpoznania sił i stanowisk nieprzy- 
jacielskiego prawego skrzydła, posunął się 20go 
t. m. w celu wykonania rekonesansu ku Teglio i 
Montebello. Napotkawszy przeważne sily nieprzy- 
jacielskie (Francuzów), po żwawym boju zmusi- 
wszy nieprzyjaciela do rozwinięcia sił, cofnął się, 
jak mu nakazane było za Po szańcem : przed- 
mostowym pod Vaccarizzą. O potyczce pod Mon- 
tebello. oczekują any sd raportu. 


m deszcze padać zaczną, występują zwykle rze 
swych Drzagów. Oto przyczyna opóźniająca dzia- jd 


niach donosi Monitor o każdym kroku Cesarza 
Napoleona. I tak donosi dzisiaj z Alessandryi 20 
maja wieczór: „Dziś rano udał się Cesarz. do 
Casale gdzie król oczekiwał jego odwiedzin. Ra- 
zem zwiedzili umocnienią i forpoczty. Popołudniu 
zwiedził C-sarz Napoleon pole bitwy pod Ma- 
rengo.* Monitor dodaj", iż stan zdrowia Cesarza 
i armii jest bardzo dobry. 

Paryż 21 maja. Buletyn z Liworno z 20go 
maja rano donosi, iż przybyło tam 350 żołnierzy 
z 5go korpusu, a książę Napoleon był oczekiwa- 
ny. Buletyn kończy się zapewnieniem, iż przyby- 
wający byli z zapałem przyjęci. 

Paryż 21 maja. Cesarz donosi Cesarzowćj, że 
wojska austryackie w liczbie 15,000 uderzyły na 
przednią straż korpusu marszałka Baraguay dHil- 
liers. Atak został odparty i wojsko austryackie 
straciło 200 jeńców. Francuzi ponieśli stratę 500 
ludzi rannych i zabitych. 

Paryż 20 maja wieczór. Depesza telegraficzna 
z Florencyi donosi o mianowaniu pułkownika Ni- 
colini ministrem wojny. 

Paryż 22 maja. Monitor zamieszcza raport o 
potyczce pod Montebello, i dodaje, że Cesarz 
Napoleon udał się z Voghery dla zwiedzenia la- 
zaretów polowych, gdzie ranni wojskowi austry- 
accy tejże samój doznają opieki co i francuscy. 
(Kor. Austr. dodaje do tój depeszy: Nie potrzebu- 
jemy tu nadmieniać, że i ze strony austryackićj 
podobnież się dzieje, jak się to samo z siebie ro- 
zumie i jak tego ludzkość sama wymaga.) 

Turyn 20 maja. Urzędowy buletyn opowiada, 
że dwie silne kolumny piemonckie posunąwszy się 
w dniu tym z Voghera do Casteggio spotkały 
tam nieprzyjaciela i uderzyły na niego. Milazy 
jednak buletyn piemoncki, aby wojska zajęły Ca- 
steggio zabarykadowane od kilku dni. 

Berno 20 maja. Postanowieniem Rady związ- 
kowćj zakazano wywozu broni również jak gro- 
madzenia jéj w bliskości granicy włoskićj; zaka- 
zano także kupowania broni od zbiegów wojsko- 
wych. Wychodźcy i zbiegowie 
szy kobiet, starców i dzieci, 
rowądzanie ludzi zdolnych do noszenia broni 
ego kraju prowadzącego wojnę do dru- 
giego jest zakazane. W kantonie tessyńskim wzra- 
sta liczbą wychodźców. 

Londyn 20 maja. London Gazette donosi , iż 
po ukończonych teraz nowych wyborach do Izby 
niższćj, parlsment zbierze się 31go maja. Po za- 
łatwieniu formalności królowa otworzy go osobi- 
ście w d. 7 czerwca. 

Londyn 21 maja. Korpus inżynierów w An- 
glii ma być podwojony. Wiele francuskich pa- 
rowców przewozowyóh i łodzi kanonierskich prze- 
płynęło przez ciaśninę gibraltarską na morze 


wojskowi, wyjąw- 
będą internowani. 


skich, to przynajmnićj należy o to się starać, .aby zapomódz |: 


Bruksella 22 maja. Tatejszy dziennik Efoile 
zapewnia, - że, Ciało ad 
oświadczyło się po wię 


przemowąmi, mającemi na celu wygnać z Niemiec mody pary= | ` 


zéj części przeciw zaję- 
ciu Toskany, Persigny reklamował przeciw Mor- 
ning: „Heraldowi: z powodu: języka jego względem 
Cesarza Francuzów. Prócz tego słychać, że Fran- 
cya zamierza odwołać swojego reprezentanta przy 
dworze hanowerskim z powodu zachowania się 
Hannoweru na Bundestagu. 


Łoskot bitwy rozległ się na teatrze wojny, a 
wieści telegraficzne rozniosły go w chwili po ca- 
łój Europie. Pierwszy bój od początku wojny 
stoczono 20go t. m. pod wsią Montebello na pra- 
wym brzegu Padu na drodze z Tortony i Voghery 
ku Stradelli i Piacencyi, w którymto kierunku, 
wnioskując z położenia rzeczy, przewidywaliśmy i 
przewidujemy główny atak piemoncko- francuski 
wzdłuż prawego brzegu Padu. Nie byłato bynaj- 
mnićj bitwa stanowcza — ale potyczka wprawdzie 
żwawa i znaczna, która wynikła z rekonesansu uczy- 
nionego przez oddział wojsk ces. austryackich na 
prawe skrzydło francuskie. Potyczkę tę możemy 
ujący sposób przedstawić z dwóch 
depesz porównanych z położeniem rze- 
czy, lecz przedstawienie to będzie niedokładne, 
bo brakuje wiela wiadomości. 

W ostatnićm sprawozdaniu przeglądowóm (patrz 
Czas z 22 maja) wskazaliśmy, że prawe skrzydło 

iemoncko - francuskie, wzmocnione znacznie bo 

całym korpusem Canroberta, posunęło się naprzód, 
a przeszedłszy.rzekę Scrivią, stanęło główną swą 
silg, złożoną z dwóch korpusów Igo i 
60,000 żołnierzy liczącą, około 
gdzie 18 t. m. zwiedził 
leon jego stanowiska. Przednia straż tego skrzy- 
dłą złożona z 1ćj dywizyi pieszćj francuskićj Fo- 
reya (10 do 12,000 żołnierzy), należącćj do Igo 
korpusu marszałką Baraguay d'Hilliers i z dywi- 
zyi jazdy piemonckićj jenerała Sonnaz, 
się 19go t. m. ku Casteggio i Montebe 
wojsk ces. austryackich hr. Gyulai dał rozkaz 19g0 
t. m. fsldmarszałkowi- porucznikowi Stadionowi, 
aby z korpusem wojsk wykonał 20go t. m. 
poznanie sił i stanowisk praweg 
cuskiego na prawóm wybrzeżu 
or. Stadion ruszył za wieś 
spotkał przeważne siły przeci 
peszy francuskićj domyślać 
pieszą Foreya i dywizyę jazdy 
w. przednićj straży Igo 
wiązał się tu żwawy 4r 
ręczny, głównie okoł 
)tadion rozpoznawsz 
się, stósownie do 


du. W tym celu 
Montebello, gdzie 


de Sonnaz, idące 
francuskiego. Za- 


wsi Montebello 
siły nieprzyjacielskie, cofnął 
anego mu rozkazu za Po, 


działami wzniesionego w tém miejscu szańcu przed- 
mostowego. Vaccarizza leży na lewym brzegu Po, 


w Lombardyi niżćj Pawii i ujścia Ticinu. Raport 


francuski mówi, iż w potyczce téj Francuzi stra- 


cili 500 ludzi w zabitych i rannych. Strata wojsk 


austryackich nie jest jeszcze podaną. Dalsze dzia- 
łanie wojsk piemoncko - francuskich nie jest doty- 


chczas znane. 
Bój teu, przekonywający jak znaczne siły skon- 


centrowali Francuzi w pierwszćj linii prawego 


skrzydła, a nadto inne ruchy ʻo których zaraz 
wspomnimy, wyjaśniły teraz wydatnićj plan dzia- 


łania armii piemoncko- francuskićjj o którym to 


planie domysł nasz wypowiedzieliśmy kilkakrotnie, 
wnioskując z rozstawienia obu armij i położenia 
teatru wojennego. Zdaje się, że armia piemoncko- 


francuska—trzymając się obronnie na lewem skrzy- 


dle i we środku lub pozorne tylko czyniąc ataki 
z téj części linii bojowój, lecz niezapuszozając s'ę ną 


leżące przed nią bagniste płaszczyzny na lewym 
brzegu Padu między Sesią, a Ticino, niedogodne 


do wielki h działań, gdyż tam tylko po groblach 


wąskiemi kolumnami posuwać się można, — głó- 


wne uderzenie uczyni prawem skrzydłem. W tym 
celu wzmocniwszy to skrzydło, posunie je prawym 
brzegiem Padu ku Stradelli a nadto, rozwinie je 
dalój ku prawemu przez występowanie na linię 
nowych korpusów z Apeninów i z Toskanii, atak 
przedłużonem skrzyd'em zaszedłszy od południa 
ku północy, zwróci front jego na linię Placencyi 
i Cremony. Tym ruchem i działaniem mniema mo- 
że armia piemoncko-francuska skłonić wojska ces. 
austryackie do opuszczenia silnych stanowisk przed 
Pawią na równinach Lomeliny zasłoniętych woda- 
mi, na które uderzaćby musiała wąskiemi fronta- 
mi, a nawet pragnie może ubiedz linię Addy. 
Domysł o tym planie popierają następujące ja- 
szcze ruchy wojsk francuskich po za prawóm 
skrzydłem wykonywane: korpus Mae Mahona czy 
też część jego | aden: się podobno wąwozami przez 
Apeninny ku księstwu Parmeńskiemu; a korpus 
Vty księcia Napoleona ma także, w części od Spe- 
zii w części z Toskanii ruszyć przez Apeniny w Par- 
meńskie. Tak przynajmnićj donoszą depe:z* w 
dziennikach francuskich i niemieckich. Pochodem 
tym stanęłyby nagle oba korpusy na prawym 
krańcu prawego skrzydła, przedłużając je daleko, 
i przeniosłyby środek ciężkości całéj armii na to 
skrzydło z czterech korpusów wówczas złożone, 
a przeto do 100,000 ludzi liczące; zachodząc zaś 
prawem ramieniem naprzód, stanęłyby frontem na 
północ atakując od południa całą linię Padu. 
Lecz w tój chwili odbieramy depeszę z Wiednia 
z 23go t. m. (patrz wyżćj) donoszącą, iż na dru- 
gim końcu linii bojowćj, na prawóm skrzydle au- 
stryackićm a lewóm piemoncko - francuzkićm, to 
jest na równinach przed rzeką Sesia, zaszło 21go 
t. m. drugie spotkanie, w skutku rekonesansu wy- 
konanego przez dwunasto do piętnasto tysięczny 
oddział wojsk piemoncko - francuzkich na pra- 
wa skrzydło armii cesarsko - austryackićj. Od- 
dział ten wyruszył z prawego brzegu Sesii i 
przeszedłszy tę rzekę uderzył niedaleko Vercelli 
na półbrygadę wojsk ces. austryackich. Półbryga- 
da ta walcząc cofała się na Orfengo drogą ku 
Novarze. Lecz dwie brygady z 7go korpusu, po- 
parte przez ten cały korpus, posunąwszy się na 
flankę atakującego oddziału piemoncko-francuskie- 
go, znagliły go do odwrotu na prawy brzeg Sesii. 


Donoszą do Kor. Austr. z Tryestu 21 maja: We- 
dług opowiadanię komendanta trabaki z państwa 
Kościelnego, który został z przed Wenecyi zwró- 
cony, dowódzca francuskićj eskadry miał oświad- 
czyć, iż tylko blokuje na wodach Adryatyckich 
wybrzeże Weneckie. W Wenecyi znajduje się te- 
raz w części wyładowanych okrętów austryackich 
6 brygantyn, jedna polacca i różne trabaki. 

Kor. Austr. donosi z Wenecyi z 20go maja, 
że uniwersytet w Pawii został również na rok ten 
szkolny zamkniętym. > 

Donoszą z Florencyi do tegoż dziennika pod 
d. 18go maja, iż czyniąc zadość przedstawieniu 
poselstwa sardyńskiego w Paryżu, rząd francuski 
zapewnił chętnie handlowi toskańskiemu opiekę 
ze strony francuskićj marynarki wojennej. 

Piszą również do tego dziennika z Turynu 
z l5go maja, iż nadzwyczajni komisarze są upo- 
ważnieni ogłosić stan oblężenia wszędzie gdzie 
tego będzie potrzeba. mó 

Kor. Austr; donosi z 21go: Zapewniają, że Try- 
est wkrótce zawiąże stosunki z portami wscho- 
dniemi (lewanckiemi) za pośrednictwem parowców 
greckiego towarzystwa żeglugi. Jeden z domów 
kupieckich w Tryeście otrzymał już od rządu 
greckiego polecenie dostawy węgla. 

Independance belge przed kilku dniami doniosła 
o przejściu p. Chaeseloup -Laubat ministra Algieryi 
na miejsce admirała Hamelin, a p. Billault w miej- 
sce p. Chasseloup-Laubat; dziś tenże sam dzien- 
nik utrzymuje, że zmiany te jeżeli nie całkiem za- 
niechane, to przynajmnićj na czas óźniejsz odło- 
żone zostały. Admirał Hamelin jest ciągle mini- 
strem marynarki, a p. Chasseloup-Laubat trudni 
się zawsze wydziałem algierskim i osad. 

Times zapowiadał podróż Cesarza Napoleona do 
Rzymu. Wiadomość ta według Independance skoń- 
czyła się na zawezwaniu posła francuzkiego przy 
Stolicy Apostolskićj do Genuy, i na porozumieniu 
tegoż z hr. Cavourem względem środków, za po- 
mocą których nastąpić mogłoby zbliżenie między 
Rzymem a Piemontem. 


Antoni Mizobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
EE I 


4 CZAS p WVtorku 24 Maja 1850. 


W domu pod L. 71 przy ulicy Grodzkićj GUWERNANTKA 


Eine stabile Finanz-Konzepistenstelle der II. Klasse 
mjt dem Geha te jabrl. 135 fl. Ostr. W.; eventuel eine będą do wynajęcia dwa Sklepy 
na lat kilka od 1 go lipca r. b. Sklep wykształoona w językach niemieckim, francuskim i angiel- 


stabile oder provisorische Lx nzepistenstelle der III. Klas:e 
it jahrl. 680 A ötre W. der IX. ‘Diätenkl d : JJA Ą ARÓW i i 
mit jśhr r IX 4tenklasse, dann pierwszy z dwoma pokojami, kuchnią, piwui- skim, przytem mogąca udzielać 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie apstryackiój). 


HAraków 23 maja, 
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Kraków dnia 11 maja 1859. $ 3 È f i 
í de Wertheimstein, Edwarda Wiener, i- O: G, Rogge, jako rewizorów; a PP.: Ludwika 


Ladenburg, Ludwika de Haber i Maksymiliana Gomperz, jako zastępców. 


Warszawa 20 maja 
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Sekretarz Dyrekcyi 


Bliższe szczegóły tych przedmiotów obrady, zawierać będzie nieba 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych-w Krakowie 350/782 ki; Y; $ wem z druku 


wyjść mający protokół Zgromadzenia walnego. 


| 
Wrocław 21 maja. 
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Banknoty. austryąckie tł zj ms oins 81 19 Ma zaszozyt zawiadomić szanowną Publiczność, że Wysta- RAK yii (450-2-3) 
Polskie bflety bankowa — |rgj {Wa tegoroozna Satok Pięknych zęmyka się x dniem 2 oser- Wiedeń dnia 16 Maja 1859 roku. 
s listy zestawie, 00000. 1 953 | i: p zzo losówanie zaś zakupionych przez Dyrekcyę ję k " 
` Ro aasa oiii 3 = |rów odbędzie się 1 go czerwca w salach Wystawy w domu é L 
Poanake ty adena b > 5 T 0 loito aron Harzen atarna aaki 0% nuż Od c. k. uprzywil. kolei galicyjskiéj Karola Ludwika. 
Oblig. Pnp AE aAA 1102 +1199194 ace wę 53 Ci z Panów Akcyonaryuszów, którzy jeszcze ąakoyj swych |” 
z steht 000.604 nie opłącili, raczą się z opłat pospieszyć, jeżeli ohcą by Ak E.Ec dB NA CSN i 
Posiągi odobowe ma Kolejąch źclaznych. jar atem Ae ajo A00, Lap i reaa aian pis (463:1-3) | 
Odchodzę : Walery. Wielagławski. 


Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano; 

3. 45 popołud. — do. Ostrawy | ga 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 80 rano; 
8. 80 wieczór = do Więlioski 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. ` 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Myaśowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. 

z Sżoząk do Myełowio 4. 40 rano. 

z Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do krakowa 1.25 w nooy; 10, 20 rano; 
3. 10 wieczór. 

Przychodzą: i 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
== z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 więczót; == z Ostrawy (przez 
Bogumin (Odetberg) z Prus 5. 27 wie- 
OZÓT — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. pen 
dniu, 9. 45 wieózór == z Wiolioski 6. 


DENTYSTA Z WIEDNIA. 
Mi , przy ulicy św. Jana Nr. 292 w Krakowie, 


W KSIĘGARNI. 
F. BAUMGARDTENA 


W KRAKOWIE 
jest do nabycia 


KRYNICA 


w Karpatach galicyjskich położona, 
opisana: pod: względem historycznym, topo- 
graficznym, klimatycznym, botąnicznym, geo- 
logicznym i lekarskim, przez profosora Dra 
Dietla. Ż autografu niemieckiego tłumaczył 
Dr, med. Zieleniewski w Krakowie 1858; 
faz] Cena A zł 6 Kr. w'a. (2-3) 


= - | Gie codzień od IQej —1ćj i ad 3éj—5éj. | 

„ „Gdy moja metoda plumbowania napróchniałych zębów zupełnie skuteczną 

się okazała, przeto pozyskałem w Wiedniu w skutek osobistych czynności technicznych 

w tym względzie, od ludzi w tćj sztuce biegłych chwalebne uznanie. 
Między móimi materyałami do plumbowania zębów znajduje się także 


francuska oryginalna Cement-Pasta, 


która daję się zastósować do barwy zębów. 

„Ponieważ nie szczędziłem kosztów transportu mojego Atelier, przeto dałem P. T. 
Publiczności sposobność etrzymania sztucznych Szczęk, _równających się tò 
do kształtu, barwy i osady najlepszym pochodzącym z pierwszych Atelier stolicy. ` (396-3) 


Meine Aufiht über die Mund-Cosmetica Bes Pahnarztes 


Popp in Wien. Pest am 18. Fobruar 1859, 
Wir müssen es zur Ehre.der Wahrheit gestehen, dass simmtliche Zahn- und „Mund-Cosmetica, 


jtóż nie wie, ile ziemia -nasza liezy uroczych 
okolic, łagkawa przyrodą a AO 


A wieózór. „skliwością, niby lube dziatki, stroł je w majo- | welche die speculative Neuzeit von Wien aus durch die ganze Monarchie in Umlanf 
de Reestówa z Krakowa '1. 20 w nocy, 1%. 10w pol; aan Podwydeznjąa jótrono wdzięki, którymi Bóg hojnie | bei uns in Pest durch dass Popp'sche Adiatherin-Mundwaśser und .Zahn-Pasta Taniak e rg: 
8. 10 popokid. Jędzem: s isisa takowych Jea$ nieyogrzeosanię Hintergrund gedrückt wurden. Popp's Cosmetica fir Mund und Zahn sind bei. uns bereits unentbęhr- 


liche Toilette-Mittel geworden, welche in. alle  Standesschichten eingedrungen sind, i i 

noch in 10 und 20 Jahren eben so häufig begehren wird als jetzt. ida Aa art siad DIE RAR 
den, keine dergleichen Sachen erfinden zu wollen, da sie yoraussehen, dass, sie damit keine. Progres- 
sen machen wurden, um so mehr, da selbst die Zahn-Pasta hier kein Glück macht. — Das i e 
zahnärztliche Agens des Herrn Popp, nämlich seine Anatherin-Zahn-Pasta, ist eben ;so „ein ah- 
res zahnconseryatiyes Mitteł, als és. eine spezifische Einwirkung bei vielen Zahnleiden lmala ist 
nach dem Ausspruche unserer ersten ungarischen Zahnärzte ein wohlbedachtes und scharfsinniges wis- 


PIESKOWA SKAŁA 


o mil trzy, od „Krakowa odległa, 


liczni; Gościeszwiedzający ją corocznie najwymowniój świad= 
oza, żę rozkosz. bycia Ww nićj gowieie utrudzenie nagradza. 

Aby pio przeto do dopełnienia życzeń zwiedzających nie 
brakowało, podpisany urządził starannie 


DOM ZAJEZDNY, 


Przyjechali od 21 do 23 maja. 

HOTEL POLLERA. Paski Józef, Pawlikowski Mieczysław, 
Cetner Aleksander, Paszkowski Jarosław ob., Malluli Jerzy 
kup. z Wiednia. Zapalski Józef ob, 5 Węgrzynowio. Glezmer 
Piotr ob. z Polski. Zdzieński Hilary ob. z Lipnicy. Michąto- 
waki Wład, ob. z Witkowio. Szlubowski Jóżef ob. z Bru- 
Voelter Wilhelm fabr. z Drezna. - Bruchner Karob pi- 
wowar z Warszawy Pohl. Hermann, Menschitz, Antonina kup. 


O rzą ozn | EA ET pg Resultat, ein Mittet, welches dem Erfinder’ durch seine wohlthatige Wirkung Ehrę 
ROTEL ROSYJSKI Juliusz Wielogłowski wł. dóbr z Bli-|w którym obok wszelkiój wygody, szanowna Publiczność z , Dr. St. JAk o Chemiker. 
ZANA. Ignacy z Zakłiczyna Jordan właś. dóbr z Radz. Józef zwiedzająca, w kakdój ohwil mieć będzie. na swe zawołanie, (236-2-3) Diese Artikel sind zu bekommen: o4'l 


Hondyńaki por, æ Włoch. 

i praso halis Adam hr. Zamoyski wł. dóbr do Wrocławia, 
Aleksander Rekowski właś, dóbr, Jan Serwatowskij rz, dóbr, 
Eugeniusz Bosco, Atalida Bosco, Józefina Mantzel Bosco. do 


smąo dła i napoje obok skorćj i uprzed ługi. , 
Pioskowa Skała w maju 1859 roku, doc ord 0 


in Krakau Hr Tomas Gorecki ud Hr. Josef Jahn. 
(431-3) Ignacy. Kowalski. i 


in Lemperg Hr. C. F. Milde und der Apotheker Hr. Wi. Laneri. 


Tarnowa. Aleksi + r je r A 
m ri Cs Lebiocki ob. do Ołpin. Józef Hordyński e HE 2 in Andrychau Hr. H. Unger: in Rozwadow Hr. C. Marecki. 
HOTEL. BARKI Teodor hr. Potocki wł. dóbr. z fam, z Poż zdro owisko W Kr TH » Bielitz „ C“ Schaffran: : „ Rzeszów Ig- Scheiter. 
ki: a ow waraki z żoną, Stanisław Linowski, Pa-| ) » Bochnia n Const: Solik. ; » Sambor 5 Apoth ‘Kri | eisen 
wej To | Funk, Jaligacystaw Wiogiotowski wł. dobr z Po!- | w Karpatach, położone; bezpośrednie z koleją żelazną w Boy| „ Brody „ Apoth. Deckert. = Sanok M Jaklits. ny 
ski. she en ibriy py zale z łoną Gb. z Płocka. Jan Kr.|chni za pomocą poczty ogobowój codziennie do samego za- Brzezan B. Fastenhecht. k Stryj y r dorówi 
dane +. fomilig s Roatan a ionokmok Hr M yojpiaki wirit y rzesy pety yeI A paa aenn p ocłedająco Ma i A Csarniewita. » „Różański usln= Kachneyasiewież. | -;, Tag wol aria a Ze a 
gry Kieogore Mmari „4, Dokki b gduio patrzy ano ch p 5 gaz węglowy| » D bie "WEJ aia, asiewicz. | „ wn » Latinek und Hr. A. Morawetz. 
HOTEL POLSKI Antoni Wojaarawski obyw. Jan Tancer A Paian i rożliczne, kąpiele jako jpet ren s Dobr mił = b) Krotówski 3 Stani la pf |. 
Franciezok Belmerth kup. z Wiednia, Ottó Fress chemik, Kaj nasiadowe, natryskowe (douche), z borowiny +24 J y pas * I n Bajan ornat płynnie gór 
| „ Jaroslau gn. bajan. (Gebr. Czuczawa. 


rok Fischer inż., Piotr Blum dyr: cukrowni z Rosyi.)M. Rie- 
del dyrektor hut z Bilska Tan Bužantaoh dyi; are pra 
wa, Grzegorz Tukagiowicz., W^ B T Z Ozerniowio, 

Wyjechali: Ksiądz Floryan, rA do Mędziszowa. 
Edward Stokau leśniczy do onik, Karali Dydyński adm. taż 
do Stryszowa. œ Otto Fress ohemik, scber inż., Piotr] Do przyjęcia gości kąpielnych posdoży w tym roku 160 
Blum dyr. fabr, do Prus. Antoni Wojnarowski ob. do Rze- i i y po 


żemtycę, Apteke micjs0owa wràz ze składem waz | > wa 5 rp ocz, » Przy s b ° Kodrębski et Comp. 
„ Przemyś chalski. | 7 603 | 
„Przeworsk Apoth. Janiszewski, YA WR IE zg c: 


szowa. Jan Tanger kup. do Wiodnia. kstój części w pościeli i wszelkie wygody Zaopatrzorych; znae wys. bar. | stan ciep. | wilgotna. e 
na; x dobrój strony Restauracya p. Ziombińskiggo z Kra-| Ź É |w lin par. p naj Galti kierunok stan 
$| kowa; Czytelnia książek i gazet, tudzież muzyka y orłon-|Ś|3|., prasy | P 4 1 I następnie wiatru NIEBA 
ków orkiestry teatralnój Krakowskićj, złożona, (464-1-3) %|0* Reaom. | Resumura| wsględna r 4 
o 


URZĘDOWE. 


Zamówienia mieszkań w Krynicy uskuteoznia się | 21 2326 11 135 ed połndni nn 
i pocztą pod adres: „do ck. Zarządu zdrojów w Krynicy.* t 10/226 46 11 5 92 potne” FB "o poładnią, gaje , TRE 
ar Konkursausschreibun g ji b iasody Kryniekićj według „now. go sposoka. papot: |ojszo 05 | 120 87 | północny s P IPpity18,65 
Nr. 10,417]. Zu besetzen ist im Bóreiche der'k. k. aa skutku którgo każda flaszka gazem węglowym naj 22| 2/327 38 -| -+15'3 sachodni nie: 
z "my atmosfery udiśnionym jest dopełnianą, dostać moż 10/327- 66 12 7 88 çi o 1., doniga. 
Bidache WWW. Wontela Walten rr A E E T eead PO, poludniu doszog  |4114| 416 '4 


Wentzla. Waltera, Honlola 


Finanz-Lavdes-Direction far Węstgalizien und Krakau. | w Ba 
rakarni „LAAS U“ 


p 


